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W ściekłość i buta niemiecka 
wprost nie zna granic.

Niemcy od wieków już uważali się za natód wy­
brany, przeznaczony jedynie na to, by panował nad 
innemu Historja niezbite nam dostarcza dowody. W 
ostatnich latach przed wojną światową buta i zachłan­
ność niemiecka doszła do zenitu po zwycięsko prze­
prowadzonych trzech wojnach z Danją, Austiją 
i Francją. To też wyrobili oni sobie to przekonanie, 
że im się należy panowanie nad światem, innych zaś 
narodów przeznaczeniem pracować dla niemców i słu­
żyć im. W pierwszej fazie wojny światowej, kiedy to 

t oręż niemiecki dzięki niesłychanemu rozwojowi milita- 
ryzmu niemieckiego święcił niebywałe triumfy, Niemcy 
ułożyli sobie już swój plan zaborczy, który wychodził 
na to, by mniej więcej podbić całą Europę, uczynić ją 
swoim wazalcm, a potem sięgnąć jeszcze i po Amerykę 
i Azję. Te chorobliwo ambitne i butne zamysły wy­
nikiem wojny zostały odrazu w niwecz obrócone. 
Z wyżyn swych marzeń i górnozaborczych planów 
runęli w przepaść powalonych o ziemię gladjatorów, 
oczekujących ciosu śmiertelnego ze strony zwycięskich 
swych przeciwników. Ten niebywały upadek tak po­
działał przygnębiająco na nich, że początkowo po klęsce 
zdołali się zdobyć jedynie na memęski płacz i poni­
żające żebranie o litość. -Widząc atoli, że ich przeciw­
nicy nie są zgodni między sobą co do postępowania 
swego wobec nich, że przeciwnie w łonie sprzymie­
rzeńców istnieją co do tego zasadnicze różnice pojęć 
zaczęli coraz śmielej podnosić głowę do góry i coraz 
głośniej i zuchwałej wrzeszczyć na rzekome krzywdy 
wyrządzone im przez ich przeciwników. A kiedy się 
przekonali, że ta metoda odnosi skutki, swym udanym 
Krzykiem i lamentem napełnili świat cały; a ponieważ 
znajdą się zawsze na świecie naiwni, którzy uwierzą, że 
kto dużo wrzeszczy i biada, temu chyba okrutna dzie- 

się krzywda, i Niemcy wśród narodów i państw, 
które podczas wojny i przed wojną miały możność 
poznania ich buty i żarłoczności i bezczelności 
i bezwzględności do syta znalazły sporo spółczują- 
cych, którzy za niemi się ujmowali, starając się ulżyć 
ich rzekomej niedoli.

1 dopięli w ten sposób nietylko zgładzenia warun- 
ów traktatu pokojowego, ale nawet zupełnej rebabili- 
cji do tego stopnia, że za kilka dni przyjęte zostaną 

io grona wybrańców państw światowych, do Rady Ligi 
arodów. To niesłychane powodzenie dyplomatyczne 
imo drózgocącej klęski na polu walki wbiło ich w 
ką pychę i zarozumiałość, że znów powtarza się 

oprzedni stan rzeczy, Niemcy znów jawnie i coraz 
lelej sięgają najpierw po uzyskanie odebranych im 

ziem, a w dalszym ciągu po podbój świata. Wszędzie 
aa  odebranych Niemcom i Austrji ziemiach widzimy 
>ezwzględną i niesłychaną agitację za przyłączeniem 
ychźe w skład Rzeszy niemieckiej. Niedawno temu 
¡muszony był w sejmie włoskim Mussolini do ostrego 
wystąpienia przeciw tej podstępnej propagandzie nie- 
nieckiej. W ostatnich dniach na Śląsku przyłączonym 
io Polski wykryto na ogromną skalę zakrojoną akcję 
szpiegowską, mającą na celu oderwania Górnego 
»ląska od Polski i przyłączenia go do Niemiec. A 

o agitacji niemieckiej za oderwaniem Pomorza osobno 
wspominać ani nie warto, gdyż codzień o niej piszą 
gazety, a i pozatem mamy na to niezliczone, niezbite 
dowody. Równocześnie ręka w rękę z tą agitacją 
zagranicą idzie bezwzględna akcja w obrębie Rzeszy 
Niemieckiej mająca na celu wytępienie wszelkich 
żywiołów antyniemieckich. Szczególnie wściekłość ta 
skierowana jest przeciw Polakom mieszkającym w obrę- 
bieRzeszy. W przedostatnim numerze »Drwęcy" dono­
siliśmy, jak to pewna rodzina z Kisielec, nie mogąc 
dłużej znieść szykan niemieckich, zostawiwszy całe 
Swe mienie, schronić się musiała w okolicy Krotoszyn 
Ir naszym powiecie przez granicę do Polski. Ten fakt 
■ie jest odosobniony, ze wszystkich stron Niemiec 
dochodzą liczne skargi na wprost bezprzykładne barba­
rzyńskie obchodzenie się z Polakami w Niemczech. 
Nie-podobna ich wszystkich wyszczególnić, takie ich 
ainóstwo, przytoczymy tylko jeden fakt ilustrujący, do­
bitnie swawolę urzędnika niemieckiego wobec Polaków

pozbawionych wszelkiej opieki i wszelkich praw 
obywatelskich.

Ż andarm  K irs te , zamieszkały obecnie w W ie l­
k ich  S trz e lc a c h  na Górnym Śiąsku, który jest czło­
wiekiem niezwykle gwałtownym i brutalnym, daje upust 
swej brutalności szczególnie względem ludności pol­
skiej. Znieważa on, szykanuje i prześladuje ją na 
każdym kroku i występuje przeciw niej z zastosowaniem 
najbrutalniejszej przemocy. Niejednokrotnie poranił już 
poważnie ciężkiemi ciosami szabli, w czasie wykony­
wania swej władzy członków mniejszości polskiej, 
a wśród nich nawet bezbronne kobiety. Tak naprz. 
dnia 25 stycznia 1924 r. wdowę po poległym na woj­
nie, Matję Patałłową w Piotrogrodzie, u której on 
chciał opróżnić nieprawnie w sposób przymusowy izbę 
dla rodziny niemieckiej Grobfelder, wyrzucił on na 
bruk podwórza ze słowami: »Precz, wy przeklęci Po­
lacy", tak, że wdowa upadła na ziemię i przytem ude­
rzył ją kilkakrotnie ostrzem szabli po ramionach i ple­
cach. Do syna sąsiada Nikodema Hofmana, który , 
zawołał* do niego, by przestał bicia kobiety, zawołał j 
Kirste odchodząc: ,Na was jeszcze zwrócę uwagę!* i

Dnia 21. października 1924 roku chciał Kirste za­
aresztować kcmoinika Sekułę w Imielnicy. Przytem 
wyciągnął od razu szablę i bił nią Sekułę z wściekłoś­
cią. Gdy żona Sekuły i syn chcieli osłonić męża 
i ojca przed ciosami, Kirste obalił ich na ziemię i prze­
ciął kobiecie kość prawej ręki uderzeniem szabli.

W obu wypadkach zgłosił Kirste jeszcze donie­
sienie karne. Sąd w Wielkich Strzelcach dał wiarę 
przedstawieniu sprawy przez niego, że był napadnięty 
i tylko w obronie koniecznie uczynił użytek z szabli; 
i skazał wszystkie osoby oskarżone na wysokie kary 
pieniężne za »opór władzy państwowej*.

Wyrokiem Sądu Przysięgłych w Opolu z dnia 23 
grudnia 1925 r., został Kirste skazany za ciężkie uszko­
dzenie ciała wdowy Patałłowej, ale tytko na 75 mk. 
grzywny. Postępowanie swe usiłował Kirste przed 
sądem usprawiedliwić tern, że Patałłowa jest nacjona- 
listką poiską i już podczas plebiscytu występowała za 
polską stroną.

Tak więc wystarczy być polakiem, aby dać tym- 
samem możność każdemu niemieckiemu urzędnikowi 
pastwienia się nad nim do woli.

Niemcy żądają gwarancji, że Polska nie wejdzie do Rady Ligi.
Paryż, 22. 2. Niemcy domagają się dyplomatycz­

nych gwarancyj, że Polska nie otrzyma stałego miejsca 
w Radzie Ligi. Stresemann polecił ambasadorom 
niemieckim w Londynie i Paryża poczynić kroki w 
tym kierunku.

»Petit Parisien* upatruje w tem jedynie tylko 
pociągnięcie szachowe, aby Niemcy w przeciwnym

| wypadku tytułem rekompensaty wymusiły dla siebie 
• opróżnienie obszarów nadreńskteh.

Sekretarz generalny sir Erick Drummond udaje się 
wkrótce do Londynu, gdzie odbędzie konferencję 
z Chamberlainem w sprawie przyznania Polsce stałego 
miejsca w Radzie Ligi Narodów.

Poważna sytuacja na granicy litewskiej.
Litwini nadsyłają regularne wojska z głębi kraju. — Policji polskiej zakazano strzelać. — 

Pogotowie szanlisów. — Niemiecka ręka kieruje litewską prowokację.
Warszawa, 23. 2. Donoszą z Wilna, że sytuacja 

na granicy polsko-litewskiej staje się coraz bardziej 
skomplikowana. Litwini ściągają z głębi kraju posiłki 
ku granicy. Litewską straż graniczną zastępuje wojsko. 
Na granicę przybyła pierwsza kompanja II pułku pie­
choty litewskiej. Ustawiono też działa. Dnia 21 lutego 
o godz. 5 po poł. patrol piechoty litewskiej w sile 
18 ludzi zaatakował naszą placówkę policyjną pod 
wsią Podhaje i starał się zagarnąć ją do niewoli. Po­
licja, której zakazano strzeiać. cofnęła się w głąb 
polskiego terenu. Gdy Litwini powrócili na miejsce 
swego wypadu, placówka policji polskiej powróciła na 
swoje stanowisko.

Stwierdzono, że Litwini zaczynają ściągać posiłki 
do Ii-go rejonu, położonego na północ od wsi Podhaje,

do Muśnic. Do Muśnic przybył pierwszy baon 22 
pułku piechoty wraz z kompanją karabinów maszyno­
wych, który wysłał niezwłocznie patrole na pogranicze. 
Szaulisi litewscy otrzymali od swego komendanta 
rozkaz, aby byli w pogotowiu bojowym, nie opuszczali 
miejsc pobytu i codziennie meldowali się u dowódców. 
Głównie dowództwo koncentrowanych nad granicą 
wojsk litewskich znajduje się w Skierniowie i pozostaje 
w rękach oficera niemieckiego Reicha. Dowodzi to, że 
prowokacja litewska kierowana jest ręką niemiecką.

Opinja polska w Wilnie pozostaje po silnem wra­
żeniem wypadków nad granicą, uprzytomniając sobie, 
iż regularne wojsko litewskie jest zaledwie oddalone 
od przedmieść Wilna o 30 kim.

W yparcie wojsk litewskich z granic Polski.
Wilno, 23. 2. W wyniku rozpoczętej wczoraj dn. 

22 lutego br. akcji przywrócenia naszego stanu posia 
dania na odcinku podbajskim, naruszonego bezprawnie 
przez litewską straż graniczną, zajęty w dn. 19 bm. 
przez Litwinów skrawek lasu państwowego został od 
nich odebrany o godz. 21 bez użycia broni ruchem 
oskrzydlającym, przyczem rozbrojono i zatrzymano 
trzech funkcjonarjuszów litewskiej straży granicznej.

O gedz. 23.30 tegoż dnia cddział litewskiej policji 
granicznej wkroczył ponownie na nasze terytorjum, 
usiłując zmusić nasz oddział policyjny do wycofania się.

Czujność i zdecydowana postawa naszej straży granicz­
nej zmusiły jednak oddział litewski do wycofania się 
na linję patrolową. Zachowanie się Litwinów wzglę­
dem placówki naszej było niezmiernie wyzywające. 
W toku odpierania ataku Litwinów rozbrojono i zatrzy­
mano znów pięciu funkcjonarjuszy litewskiej policji 
graniczne]. W wyniku akcji przywrócono całkowicie 
poprzedni stan naszego terytorjalnego posiadania. 
Strat z naszej strony nie było. Cała akcja odbyła się 
wyłącznie na naszem terytorjum.

Litwini wytoczyli proces przeciwko generałowej de Bondy.

Sensacyjne aresztowanie fałszerza czeków amerykańskich.
W hotelu Saskim w Warszawie aresztowano Ste­

fana Olpińskiego, skompromitowanego w głośnej spra­
wie fałszowania czeków American Express Company.

Olpiński był przyjacielem dyrektora warszawskiego 
oddziału wspomnianej firmy, Liszewskiego — Truszko-

wskiego, również skompromitowanego w aferze czekowej.
Straty amerykańskiego towarzystwa wynoszą po­

dobno około 500.000 złotych.
Olpiński nie mógł złożyć żądanej kaucji — 200.000 

złotych i powędrował do więzienia.
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Kowno, 23. 2. Przeciwko generałowej de Bondy 
wytoczono sprawę sądową, która grozi jej najwyższą 
karą przewidzianą na Litwie dla kobiet, t. j. dożywot- 
niemi robotami karnemi wobec nieistnienia na Litwie

kary śmierci dla kobiet. W akcie oskarżenia wymie­
nione są jej przestępstwa, jak agitacja wśród włościan 
za Polską i zbieranie ofiar na polski Biały i Czerwony 
Krzyż.



Skandaliczna gospodarka
Warszawa, 23. 1. Od pewnego już czasu krążyły 

pogłoski o rozrzutnej gospodarce w lotnictwie wojsko- 
wetn. Wieści te znalazły wyraz w rewelacjach praso­
wych, w których między innemi podkreślono, że szef 
lotnictwa wojskowego gen. Zagórski wydał z funduszów 
skarbowych wielkie sumy na urządzanie uroczystych 
bankietów. Następnie zawarł umowę z towarzystwem 
„Frankpol“ na dostawę materjału lotniczego, przyczem 
skarb państwa wypłacił dotychczas tej Łrmie około 
4.500.000 zł. i taką samą sumę franków francuskich.

W zamian za to firma ta do dziś dnia nic nie 
dostarczyła. Sprowadzono dalej jeszcze i to droższy • 
typ silników „Jupiter*, co spowodowało pięciomiljo- i

Warszawa, 22. 2. Onegdaj z magazynów amuni­
cyjnych na Cytadeli warszawskiej skradziono 17 sKrzvń 
naboi karabinowych, łącznie 17 000 naboi, oraz 240 
rakiet alarmowych. Poszlaki wskazują, iż skrzynie 
załadowano na motorówkę na Wiśle.

Śledztwo w toku.
Fakt tego rodzaju, jak kradzież 17.000 naboi 

i  Cytadeli, a więc z fortu, strzeżonego przez warty, 
z budynków, pozostających pod ciągłą i staranną strażą, 
musi wywołać jak najgorsze wrażenie. Jakież pojęcie

W Moskwie zakończył się w ubiegłym tygodniu 
proces o szpiegostwo w Rosji sowieckiej na rzecz 
Estonji i Angljt. Z 48 oskarżonych 13 skazano na 
śmierć, 34 skazano na karę więzienia do lat 10 a jednego 
uwolniono. Poza tem skonfiskowano cały ra*jątek 
oskarżonych. Obrońcy zwrócili się telegraficznie do 
Centralnego Komitetu wykonawczego z prośbą o utas-

Kalendarzyk. 26 lutego, Piątek Schd. Małgorzata, p, Alek.
27 lutego, Sobota, Schd. Leander, b. w;
28 lutego, Niedziela, Postn.; E ob an, op : 

Wschód słońca g. 6 — 55 in. Zach. słońca g, 17 — 32 u. 
Wschód księżyca g. 17 —14 m. Zach. księżyca g. 7 - 11 m.

Z  miasta i  po wiatu.
O brazy  św ie tln e .

N ow em iasto. W przyszłą niedzielę o godzinie 
szóstej wieczorem w auli gimnazjalnej odbęlzie się 
dalszy ciąg wykładów połączonych z świetlanemi 
obrazami.

O liczny udział prosi Miejsc. Komitet T. C. L.

M roczno. W niedzielę o godzinie 6-ej wieczorem 
odbędzie się w Mrocznie na sali Bazarowej z polecenia 
Powiatowego Komitetu Czytelni Ludowej wieczornica 
oświatowa, na której zostaną wygłoszone wykłady 
ilustrowane świetlanemi obrazami:

1. Wyzwolenie Pomorza i Poznańskiego.
2. Podróż po Ziemi Świętej.
O liczny udział prosi Pow. Komitet T. C. L.

N abożeństw o żałobne.
N ow em iasto. W czwartek w kościele parafjal 

nym odbyło się o godzinie 9 przed południem uroczy­
ste żałobne nabożeństwo za d. śp. ks. kardyuała 
i prymasa Polski Oalbora. Mszę św. żałobną odprawił

w lotnictwie wojskowem.
nową stratę dla państwa. Kupiono aparaty pomimo 
ujemnej ‘opinji, jaką wydało centralne biuro badań 
lotniczych zakupiono znaczną ilość samolotów, nie 
nadających się do użycia itd.

Wynik tych rewelacyj był najzupełniej niespodzie­
wany. Oto zamiast, aby się organa kontrolne tą sprawą 
zajęły, został wczoraj aresztowany jeden z oficerów 
lotaktwa kpt. Mrówka. Generał Zagórski wezwał kpt. 
Mrówkę do swego gabinetu, zarzucając mu, iż rewelacje 
prasowe pochodzą od niego. Rozmowa miała mieć 
podobno przebieg bardzo burzliwy. W rezultacie kpt. 
Mrówka został aresztowany i oddany pod śledztwo 
wojskowe.

można mieć o wartach, strażach i niewątpliwie istnieją­
cych organach trwałej kontroli w magazynach amunicyj­
nych, gdy w biały dzień znika amunicja? Opinja 
publiczna musi być poważnie zaniepokojona tego ro­
dzaju gospodarką i „pilnowaniem* dobra kraju i doma­
gać się najsurowszych kar za tego rodzaju zaniedba­
nia służbowe.

Spodziewać się należy, że władze wyjaśnią tajemnice 
nieporządków w Cytadeli i zapewnią bezpieczeństwo 
magazynów amunicyjnych!

kawienie skazanych na śmierć.
Wyrok uzasadniono stwierdzeniem, że szpiegostwo 

było uprawiane przez estońskie władze wojskowe w
interesie Anglji.

Równocześnie zapadł w innej sprawie wyrok 
przeciw byłemu estońskiemu agentowi konsularnemu 
Taarowi, skazujący go na trzy lata więzienia.

ks. proboszcz Papę w asyście ks. miejscowego prefekta 
i ks. Wikarego. Podczas Mszy śpiewało na chórze 
towarzystwo Hartnonja. Udział brali: wszystkie miej 
scowe władze, szkoły i towarzystwa ze sztandarami, 
oraz liczni wierni.

Zebranie kółka rolniczego.
Tylice. Dnia 7 lurego br. odbyło się zebranie 

tutejszego kółka rolniczego, na które przybył dyrektor 
szkoły rolniczej w Byszwałdzie, p. Panaszy. Po prze­
czytaniu protokołu z przeszłego zebrania, udzielił pan 
prezes głosu p. Panaszemu, który na wstępie wspomiał
0 rocznicy śmierci ks. Sł Staszica, opisał jego życiorys
1 całą jego dz<atalność i zachęcał, aby założono biblio­
teczkę pod imieniem tegoż patrjoty. W dalszym ciągu 
wygłosił referat o hodowli bydła. Przemówienia p. P. 
były tak imponujące, że smutno zrobiło się słuchaczom 
gdy referat miał się ku końcowi. Należy zaznaczyć, iż 
p. dyr., pomimo zmęczenia przemówiemami wygłoszo­
ne mi w innych miejscowościach w tym daiu, zdołał 
zyskać taką sympatię obecnych, że niemile spoglądano 
na niego, gdy miał nas opuszczać. P. prezes Przy­
bylski podziękował mówcy za łaskawe przybycie i wy­
głoszenie referatu. Zaś p. Stendera wyraził wdzięczność 
w imieniu członków za tak pouczające słowa i prosił, 
aby p. dyr. częściej nas odwiedzał, czego też miły 
gość nam nie odmówił.

Po odśpiewaniu „Wszystkie nasze dzienne sprawy* 
zamknięto zebranie. Sekretarz.

Obwieszczenie w sprawie sprzedaży osady 
annlacyjaej w  Kuligach.

Powiatowy Urząd Ziemski w Brodnicy sprzeda I 
osadę annlacyjną robotniczą w Kuligach Nr. 21. pow. |

| Lubawa z dobremi budynkami w obszarze 0.90.00 hau 
j Termin wnoszenia podań wyznacza się do 10. III. 26. 

Podania wniesione po terminie nie będą rozpatrywane. 
Formularze zgłoszeń wydaje P. U. Z. bezpłatnie.

Obwieszczenie w sprawie sprzedaży osady 
annlacyjnej w Targowiskach.

Powiatowy Urząd Ziemski w Brodnicy podaje do 
publicznej wiadomości, iż jest do nabycia w Targowisku 
osada anulacyjna z budynkami Nr. 51. w obszarze 
16,67,97 ba. Refiektanci ubiegający się o nabycie 
winni złożyć do P. U. Z. w Brodnicy, odpowiednie 
zgłoszenia na specjalnych drukach wydanych z urzędu. 
Termin wnoszenia podań do 15. III. 1926 r.

Występ Klubn Sportowego „Czarni“.
L nbaw a. Dnia 14 lutego 1926 r. pierwszy Lu­

bawski Klub Sportowy „Czarni* wyprowadzili pierwszy 
swój występ na sali p. Kowalskiego pod kierownictwem 
p. profesora Engla jak następuje:

I. Przedstawienie teatralne pt. „Po teatrze* kroto- 
chwila M. Bałuckiego, zostało przez członków klubu 
dobrze odegrane, pomimo, że jak się dowiedziałem, 
czas prób był bardzo ograniczony.

II. Piramidy wystawione przez oddział żeński 
zwróciły powszechną uwagę publiczności, gdyż w Lu­
bawie po raz pierwszy oddział żeński stanął do piramid. 
Jedna jak i druga dwupiętrowa piramida udała się 
nadspodziewanie.

III. Zapasy atletyczne i Boks angielski.
Do zapasów jak i do boksu stanęły po dwie pary. 

Pierwszy punkt w zapasach były: okazowe chwyty 
pokazane przez p. Stefana Dembickiego i p. Stefana 
Więckowskiego, ażeby publiczność zapoznać z walką 
francuską. W drugiem punkcie stawali do walki na 
serjo p. Henryk Fawrel */• P- Alojzy Tykarski. Zapaś­
nicy walczyli energicznie i siłowo. Druga para pan 
Stefan Dembicki ’f.p. Stefan Więckowski walczyli 
z teorją oraz z pokojem, jak siły zawodowe.

Boks angielski wyprowadzony przez p. Krzewiń­
skiego */• P- Śliżewgkiego, dał dużo śmiechu na sali; 
zaś co do drugiej pary bokserów, w której stawali 
p. Jan Jabłoński •/. p. Roman Przeradzki, nadmienić 
tu należy, że ich walka zrobiła bardzo miłe wrażenie 
na publiczności.

IV. „Na wycieczce* obraz z życia sportowego 
z śpiewami, został odegrany przez oddział żeński 
i męski.

Pomimo, że obraz sceniczny, jak się dowiedziałem» 
został przez klub samodzielnie utworzony, udał się 
znakomicie.

Ogółem przyznać trzeba, że klub ze swego zadania 
bardzo dobrze się wywiązał, pomimo, że istnieje tak 
krótki czas.

Miejmy nadzieję, o ile I. S. K. L. „Czarni* tak 
nadal pracować będzie, może się stać sławnym klubem 
sportowym. Jeden z obecnych.

Zezwolenie na kolektę Czerwonego Krzyża 
w czasie od 30. maja do 6. czerwca.

Na prośbę Zarządu Głównego Polskiego Czerwo­
nego Krzyża w Warszawie Ministerstwo Spraw Wew­
nętrznych zezwoliło wyżej wymienionemu Zarządowi 
na urządzanie kwestji pod nazwą „Wielkiego Tygodnia 
Czerwonego Krzyża, w czasie od 30. maja do 6. czer­
wca włącznie, za pomocą sprzedaży znaczków na 
ulicach i w lokalach publicznych oraz urządzanie widowisk.

Z Pomorza.
Kronika kościelna.

Przeniesieni zostali: Ks. wikary Porzyński z Lu­
zina do Wejherowa, ks. wikary Eoertowski z Wejherow- 
do D. Garca.

17 skrzyń naboi skradziono z Cytadeli warszawskiej.

Proces o szpiegostwo w Rosji.

W i a d o m o ś c i .
N o w e m ia s to ,  dnia 26 lutego, 1926 r.

J .  K r a s z e w s k i .  23

C Z A R N A  P E R E Ł K A
P O W I E Ś Ć .  (C. d.)

— Ale Lenora nic w święcie od nich nie przyjmie.
— To głupia!! — szparko przerwała Laura — to 

jej 3ię należało wszystko, je j! Była istotnie córką 
najlepszą dla staruszki, która jakkolwiek poczciwa 
i anielskiej dobroci, pod koniec życia okrutnie się stała 
ciężką. Gdyby nie ona, straciliby majątek, gdyby nie 
ona, straciliby jej serce... 1 to wdzięczność. Ale w 
tej Pyzie oprócz dumy i głupstwa nic się nie mieści, 
a Fredek godnym jest jej synalkiem. Jediże sobie 
teraz, doktorze, ja mam mój plan, biorę szal, Stefusia 
ze mną pójdzie oddam jej wizytę. Mieszka właśnie w 
dawnych apartamentach wojewodziny... to mi się dos­
konale składa!

— Hej! Stefko! -  zawołała... Wbiegła panienka 
żwawa jak ona, ładna bruncteczka, i pospieszyła ku 
niej. Znać była nawykła do lakonicznych wyrażeń 
swej opiekunki...

— Szal... kapelusz... ubierz się... dwadzieścia pięć 
biletów... idziemy zaraz... Chustka... turecka-, włóż 
kapelusz z woalkiem—

Doktor już się wysunął.
— Jutro ci dam znać t zobaczysz! Czy oddadzą 

ci kozacy grabież? tego nie wiem... ale że im dopiekę...
Ręką zakręciła jakby student mszczący się na gło-j 

wie nieprzyjaciela—
— Ol że dopiekę... to dopiekę...
Ścisnęła doktora za rękę.

— Ty jesteś poczciwy człowiek — rzekła prędko 
— kocham cię! poszłabym za ciebie i uszczęśliwiłabym 
cię, gdybyś chciał!

Skłonił się konsyliarz, uśmiechając.
— Nie jestem godzien.
— Filut! a żebym miała mniej dwudziestu lat? 

Hej! żebyś mnie zobaczył, jak wyglądałam! Oj! sku­
siłbyś się...

— Patrz — poprowadziła go do portretu wiszące­
go na ścianie, wyobrażającego piękną brunetkę, bardzo 
do Stefki podobną — A co? — spytała...

— Obawiałbym się! — szepnął doktor.
Laura uderzyła go po ramieniu.
— Nicpotem jesteś — pogroziła mu na nosie. — 

To twoje szczęście, że serce dobre, ale filut.-11
Doktor nie był jeszcze zszedł ze schodów, gdy 

już pani Laura wdziała kapelusz, szal, rękawiczki, wy- 
musztrowała Stefkę i schodziła co żywo... starając się 
fizjognomji nadać wyraz spokojny, co jej nigdy łatwo 
nie przychodziło.

W kwadrans potem pytała u szwajcara, czy hrabi­
na w domu, kazała się meldować i z pogodną, uśmiech­
niętą twarzą triumfalaie weszła do złocistego salonu, 
w którego kącie głównym stał milczący ów Erard— 
Hrabina, Pyzą zwana, siedziała w fotelu z powieścią 
Arsena Houssaye w ręku i lornetką na nosie. Tusza 
nie pozwoliła jej wstać rycbło, a żwawa Laura podbiegła 
ku niej, aby tej fatygi oszczędzić.

— Niechże kochana hrabina nie rusza się, proszę 
bardzo! Ja tylko na chwileczkę przerywam miły jej 
spoczynek i lekturę-, zawsze z mymi interesikami ubo­
gich.- Znając dobre jej, szlachetae serce... przychodzę 
z biletami na loterję. Chère Comtesse! pani Zamojska

wzięła pięćdziesiąt... to już i kochana pani choć...
— Ale wezmę ile każesz — zawołała hrabina ■— 

proszę cię...
— Ogłosim imiona dobroczynnych w Kurjerka 

i Gazecie •••
— Proszę cię— to mi jedno... ale wezmę. Wiele? 

Pięćdziesiąt mówisz?
— Entre nous! — szepnęła na ucho Laura —gdyby 

kto mógł wziąć więcej, byłabym rada... bo Zamojska 
skąpa.

— No... to... no— to— sześćdziesiąt! — wyjęknę- 
ła rumieniąc się Pyza.

— Vous êtes un angel całując ją w ramię prędko 
odparła Laura — Stefciu, dawajże bilety—

Gdy panna Stefania dobywała biletów, których nie 
miała więcej nad dwadzieścia pięć, Laura poczęła się 
rozglądać po salonie.

— Jak sobie hrabina to urządziła z gustem! jak 
wytwornie!

— Prawda, że nie brzydko?
— Ale cudnie I
— Gdybyś widziała inne pokoje !
Hrabina usiłowała powstać, oparła się na obu po­

ręczach, zaczerwieniła i nareszcie dźwignęła. Ot chodź, 
to ci pokażę.

— A! bardzo, bardzo jestem wdzięczną!
W najróżowszym humorze pani domu uśmiechnięta 

poprowadziła swych gości, ukazując im splendory swo­
ich apartamentów, a nawet przytykające do nich nieskoń­
czone jeszcze pokoje Alfreda, który tymczasowo stał 
hotelu.., czekając aż matka mu apartament kawalerski 
wedle swej myśli uzupełni. Z innych też względów 
hotel mu lepiej jakoś dogadzał. . (Ç. d. n.)



3£ Pomorskiego Związku Teatrów Lądowych 
na Pomorzu.

Toruń. W wyniku grudniowego Walnego Zjazdu 
•¿Kzedstawicieli Teatrów Ludowych na Pomorzu nastą­
piło obecnie ostateczne ukonstytuowanie się Zarządu 
Pomorskiego Oddziału Związku Teatrów i Ch. Ludo­
wych w Toruniu.

Protektorat nad Związkiem objąć raczyła J. W. 
Fajni Wojewodzina D -row a W. W achew iakow a. 

Skład Zarządu:
Prezes p. Józef Ratajski, I. wiceprezes p. Wice- 

Wojewodzina — Ewert Krzemieniewska, II. p. Naczel­
nik Wydziału P. I. S. Seweryn Bernolak, Sekretarz 
p. Kazimierz Krukowski, zast. sekretarza p. 
Wiszniewski, skarbnik p. Stefan Fryauf, zast. skarbnika 
¡p. Franciszek Augusiak.

Członkowie zarządu: p. Naczelnik Wydziału Kura- 
torjum O. S. P. — ks. Marceli Strogulski, Naczelnik 
Wydziału Starostwa Krajowego Konstanty Rohloff, 
Profesor Witold Małkowski, Referent oświatowy K. O. 
War. Kapitan Józef Lipiński, Oficer Instr. w Kartuzach, 
kapitan Jan Wandtke, Referent Kuliury i Sztuki pan 
A. Czarliński, Redaktorka Marja Bogusławska, Nauczy­
ciel p. Stanisław Wieczyński (M. Radowiska), nauczyciel 
p. Szczepan Tarnowski (Łebcz,) nauczyciel p. Maksy­
milian Babiński (Kolibki), nauczyciel p. Izydor Rompa 
^Pogódki), nauczyciel p. Jan Szalowski (Grzybno).

Komisja Rewizyjna: p. Marja Zamarska, p. prof. 
Stefan Pieniążek, p. Stanisław Pankanin.

Na posiedzeniu Zarządu w dniu 24. I. 1926 roku 
utworzono 5 komisyj i to: 1. organizacyjną, 2. finan­
sową, 3. propagandową, 4. kostjumową i 5. bibljoteczną.

Jednocześnie Zarząd podaje do ogólnej wiado­
mości, iż z dniem 1. lutego br. uruchomił „ Poradnię 
artystyczno-techniczną* pod kierownictwem Profesora 
Witolda Małkowskiego, kierownika plastyczno-dekora- 
cyjnego Zjednoczonych Teatrów Miejskich na Pomorzu.

Wszyscy pracownicy Teatrów Ludowych i amator­
skich mogą się odtąd zwracać do nas po wszelkie 
informacje dotyczące pracy scenicznej, a więc w 
sprawach repertuaru, techniki urządzenia sceny i deko- 
racyj, reżyserji, charakteryzacji, efektów scenicznych 
inscenizowania utworów nieteatralnych, samodzielnego 
wykonywania kostjumów i rekwizytów itp.

Każde piśmienne pytanie zostanie wyczerpująco 
i fachowo wyjaśnione.

Szatnia i rekwizytornia, bibljoteka oraz biuro 
Oddziału mieszczą się w Toruniu przy ul. Chełmińskiej 
1. 9. — III. p. i są czynne codziennie (prócz świąt) 
od godz. 9 do 14 i od 16 do 18.

Statuty Związku, regulamin szatni oraz wskazówki 
organizacyjne dla osób pragnących założyć. Teatr 
ludowy przesyłamy na piśmienne żądanie za nadesłaniem 
znaczków pocztowych na kwotę 30 gr.

WszeUie pisma kierowane do Związku należy 
zaopatrywać w znaczki pocztowe na odpowiedź.

Zarząd.
Dotąd nie schwytano sprawców strzelaniny 

w Toruniu.
Toruń. Policja poznańska otrzymała nowe szcze­

góły, dotyczące głośnej strzelaniny bandytów w Toruniu. 
Okazało się, że bandyci dokonali przedtem napadu 
rabuakowego na skład tytoniowy we Włocławku. 
Zrabowali tam prócz tytoniu 3 200 złotych. Z tamtąd 
wyjechali do Torunia, gdzie odbyła się strzelanina.

Dckąd bandyci uszli, śledztwo nie ustaliło.
Podziękowanie Syndykatu Dziennikarzy 

Pomorskich.
Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich ma 

zaszczyt złożyć niniejszem serdeczne podziękowanie 
wszystkim tym, którzy w jakikolwiek sposób przyczynili 
się do uświetnienia odbytego 6 lutego „Dnia Prasy 
Pomorskiej“.

Niemniej też i wszystkim P. P. Gościom za łaska­
we zaszczycenie Rautu swą obecnością i życzliwą ofiar­
ność na rzecz funduszu dla wdów i sierót po dzienni­
karzach, składa Zarząd Syndykatu Dziennikarzy 
Pomorskich serdeczne podziękowanie i staropolskie 
„Bóg zapiać*!

Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Pomorskich.
Z dalszych stron Polski.
Samobójstwo czy morderstwo?

Nowy Sącz. Mieszkańcy miasta Nowego Sączą 
ytoruszeni zostali do głębi tajemniczą aferą, której tło 
przedstawia się ze względu na osoby w nią wmieszane, 
rzeczywiście niezwykle. Oto przed kilku dniami wpły­
nęło do tamtejszej prokuratury doniesienie, że w miesz­
kaniu Rożkowskiego, aspiranta policji, będąc zarazem 
kierownikiem ekspozytury śledczej, popełnił wśród 
ciekawych bądź co bądź okoliczności, bo w obecności 
Rożkowskiego i drugiego jeszcze świadka, samobójstwo 
23-letni abiturjent gimnazjum, Jan Śliwiak.

Wszczęte, na skutek tego doniesienia, dochodzenia 
przygotowawcze, dały sensacyjne rezultaty. Oto z jednej 
strony stwierdzono, że denat od dłuższego już czasu 
aosił się z zamiarem popełnienia samobójstwa, a nawet 
pozostawił list, wystosowany do rodziny, zawiadamiając 
ją, o tern, że popełni samobójstwo z powodu rozstroju 
nerwowego, z drugiej zaś strony lekarze, którzy prze­
prowadzili sekcję, wydali orzeczenie, że strzał padł 
z odległości 50 cm., wobec czego kwestja, czy w da­
nym wypadku zachodzi samobójstwo, czy też zwyczaj­
ne morderstwo, pozostaje pod znakiem zapytania.

Ten sensacyjny wprost rezultat dochodzenia spo­
wodował, źe prokuratorja zarządziła przeprowadzenie 
śledztwa wstępnego celem wyjaśnienia tej afery. W 
loko tego śledztwa prokuratura zarządziła aresztowanie 
aapirainta Rożkowskiego.

Fakt aresztowania kierownika ekspozytury śledczej, 
będącego oficerem rezerwy i kawalerem „Virtuti mili- 
tari“, wywołał w mieście łatwo zrozumiałą sensację 
i niezwykle ciekawe komentarze, objaśniające całą aferę.

Śledztwo prowadzi się w dalszym ciągu i zapewne 
już w najbliższych dniach wyjaśni tę niezwykle zagad­
kową aftrę.____________________________________

Komunikaty społeczno-gospodarcze.
Nr. 5.

Zawiadamiamy panów rolników, że kredyty rządowe 
płatne w lutym i marcu br. będą w dalszym ciągu na 
3 miesiące prolongowane. Przy kredytach udzielanych 
przez Bank Gosp. Kraj. prolongata zupełna, a przy 
kredytach z Banku Polskiego spłata 10*/«.

Zarząd Tow. Gospodarczego.
Nr. 6.

Informujemy, że Ministerstwo Skarbu, przychylając 
się do naszej prośby, decyzją z dnia 10 bm. zarządziło 
odroczenie terminu składania zeznań o dochodzie do 
dnia 1 maja 1925 r. Zarząd Tow. Gospodarczego.

Nr. 7.
Jak nas informują Panowie rolnicy, którzy byli na 

pierwszej licytacji koni w Toruniu, materjał sprzedażny 
jest b. słaby, w dodatku obiecany kredyt wcale nie 
bywa przy kupnie udzielany. — Ostrzegamy więc przed 
jazdą na dalsze licytacje bez gotówki.

Nadesłane.
(Za ten dział Redakcja nie odpowiada.)

N iespodziany  so łty s .
M ałe B ałów ki. Wielkie zaniepokojenie zrobiło 

w ubiegłym tygodniu niespodziewane mianowanie pana 
Aleks. Głowackiego (krewniaka dotychczasowego kom. 
sołtysa) kom. zastępcą sołtysa.

Uważam, iż większością tutejszego obywatelstwa 
zostali wybrani ławnicy i tym w razie potrzeby należy 
się zastępstwo sołtysa powierzyć, boć i na to są oni 
już zaprzysiężeni. Zachodzi pytanie: Dlaczego jedne­
mu z nich teraz nie powierzono zastępstwa sołtysa? 
Czemu ich tak wobec obywatelstwa skompromitowano? 
Wybrani większością głosów obywatelstwa tutejszego 
ławnicy nie są prawdopodobnie karani, mają wszelkie 
dane do sprawowania aż tak wysokiego urzędu, boć 
umieją czytać i pisać, ale za to nie są stronnikami 
p. kom. sołtysa.

Czas by był, aby się kompetentne władze z sto­
sunkami naszej wioseczki szczegółowiej zapoznali 
i zajęli, a woli większości tutejszego obywatelstwa 
zadość uczynili.

Stoi się coprawda przed nowemi wyborami, ale 
jeszcze dotąd wbrew przepisom wyborczym 'nie został 
dzień wyborów naznaczony. Jeżeli ma tak dalej iść 
jak dotąd, to wyborów moim zdaniem nie potrzeba, 
gdyż jak z powyższego faktu wynika, wola obywatelstwa 
jednak me będzie uszanowana, a wiele się naraża tylko 
na wykpienie a może nawet na procesy długotrwałe.

Ładny to samorząd w gminie, kiedy narzucony 
z zeszłych wyborów na radnych gminy wszedł na 
ogólną liczbę 5-ciu jeden radny narodowości niemieckiej, 
aby bronił interesu swych aż dwunastu, upoważnionych 
do głosowania ziomków. Stało się to dzięki staranności 
o polskość przez p. kom. sołtysa. Jeden więc radny 
jest taki, który ani jednego słówka nie rozumie po 
polsku przemówić, no i dlatego w naszej radzie gmin­
nej Koniecznem się stało, jeszcze w odrodzonej Polsce 
rozprawiać po starodawnemu t. j. deitsch. g

Odpowiedź
Małego Kazia grzecznej dziewczynce, która nie 
pije, nie pali, ani nie ogania za kawalerami.

Moja grzeczna dziewczynko! Jak tylko wyrosnę 
i mama pozwoli to zaraz się z tobą ożenię. Bo mama 
mówiła, że pewnie jesteś grzeczną dziewczynką, źe 
nie wyrabiasz tak jak inne panienki. Tylko się nie 
gniewaj, moja grzeczna dziewczynko, za to co pisałem 
o pannach, bo to była wyłącznie o nich mowa a nie 
o grzecznych dziewczynkach. —

Grzeczna dziewczynka dziwi się, skąd mały Kazio 
wie o tern wszystkiem i kto go to nauczył? Ja wpraw­
dzie jestem jeszcze mały, ale za to nie taki młodziutki, 
dobrze słyszę jak mama z tatem rozmawiają o dzisiej­
szych pannach i kawalerach. Jabym napisał co i o tych 
nieznośnych chłopczykach ale mama zawsze powtarza, 
że to stworzenie już takie było i za dawnych czasów 
ale jak co wymyślę to znowu i o nieb napiszę.

A teraz proszę grzeczną dziewczynkę, aby napisała 
do tych panienek, żeby się nie bawiły z nieznośnymi 
kawalerami a tylko z grzecznymi chłopakami, żeby się 
nie dawały kusić czekoladkami ani słodkiemi słów­
kami, żeby się skromnie ubierały i żeby się chłopcom 
nie narzucały, bo jak tato mówi, że chłopcy sobie 
takie panny lekceważą, które same się narzucają i licy­
tują swoją urodę i żeby na randki nie chodziły. Bo 
to co one teraz robią to nietylko że prababka Ewa 
o tern nie śniła, ale nawet nasze mamy o tern aie 
wiedziały. To panny pewnie posłuchają grzecznej 
dziewczynki i w Polsce będą dziewczynki grzeczne... -

Dział porad prawnych.
P a n a  J ; D. z G. 3000 mk. pożyczki prywatnej 

z grudnia 1919 roktt, przedstawia wartość 42 zt 85 gr. 
Od tej kwoty 5% rocznie wynosi 2 zł 10 gr.

Ostatnie wiadomości polityczne»
Przewiezienie zwłok ks. arcyb. Cieplaka.

Nowy Jork, 23. 2. Po zabalsamowaniu zwłok 
śp. ks. arcybiskupa Cieplaka przewieziono je z Passiac 
do Nowego Jorku. W piątek w katedrze św. Patryka 
odbędzie się uroczyste nabożeństwo, celebrowane przez 
ks. kardynała Hajsa z kazaniem biskupa Schrembsa w 
obecności władz amerykańskich i przedstawicieli posel­
stwa i konsulatu Rzplitej. Po nabożeństwie zwłoki będą 
przeniesione na okręt „Olipic“, który przewiezie je do 
Europy. Do Gdańska zwłoki będą przewiezione praw­
dopodobnie około 16 marca br.

Bezrobocie w  Polsce zmniejsza się.
Warszawa, 22. 2. Ostatnie raporty o ogólnym 

stanie bezrobocia wskazują, że dalsze wzrastanie ilości 
bezrobotnych znacznie się zmniejsza. Główne ośrodki 
przemysłu górniczego, metalowego, włókienniczego 
i naftowego, jak Łódź, Żyrardów, Sosnowiec, Białystok, 
Biała, Drohobycz i Krosno, oraz poszczególne miejsco­
wości wykazują co najwyżej nieznaczny przyrost lub 
wahanie, a nawet zmniejszenie ilości bezrobotnych. 
W związku z powyższym stanem rzeczy na rynku 
pracy przeprowadzana jest w poszczególnych państwo­
wych urzędach pośredaictwa pracy kontrola ruchu 
ewidencyjnego. Z początkiem marca podana będzie 
do wiadomości skontrolowana przybliżona ilość ogólna 
bezrobotnych.

Niendala próba manifestacji bezrobotnych.
Warszawa, 23. 2. W dniu wczorajszym bezrobotni 

w Warszawie podburzani przez różnych agitatorów pró­
bowali zebrać się na ulicy Ciepłej, by urządzić mani­
festację. Policja, poinformowana na czas, rozproszyła 
tłumy bez użycia siły. Część próbowała zebrać się 
jeszcze raz, lecz zamiary te spełzły na niczem.

Nadużycia w  więzienia torańskiem.
Z Torunia donoszą: W administracji więzienia w

Toruniu wykryto nadużycia. W związku z tern zawie­
szono naczelnika więzienia Buchnera, jak również 
orokuratora sądu okręgowego w Toruniu, Janickiego, 
zamieszanego w tę aferę.

Polska wyprawa kolonizacyjna do Pern.
Grupa techników polskich z prof. Białobrzeńskim 

na czele organizuje wielką ekspedycję polską do Peru.
Peru, obszarem większe od Polski, liczy zaledwie 

3 miljony mieszkańców. Ekspedycja polska pragnie 
olbrzymie tereny niezamieszkałe wyzyskać dla celów 
Kolonizacyjnych, zbadać je wszechstronnie, — wreszcie 
stworzyć dobrze zorganizowaną bazę kolonizacyjną.

Rząd peruwiański za pośrednictwem swego przed­
stawiciela w Warszawie otoczył ekspedycję opieką 
i zagwarantował jej, po przybyciu do Limy, dość duże 
subsydjum.
Socjaliści francuscy przechodzą do opozycji.

Paryż, 22. 2. Generalny sekretarz francuskiej 
partji socjalistycznej p. Faure oświadczył w Chalons, 
że partja socjalistyczna wobec bankructwa kartelu le­
wicowego i uchwały komisji finansowej senatu prze­
chodzi do opozycji.

Roch rewolucyjny w Grecji wzmaga się.
Belgrad, 22. 2. Podróżni przybywający z Salonik, 

opowiadają, źe ruch rewolucyjny w Grecji wzmaga się 
silnie. Aresztowania rewolucjonistów odbywają się w 
dalszym ciągu. Stronnictwa rewolucyjne pragną strącić 
rząd obecny. Przywódcą rewolucji jest pułk. Plastiras.
Niemcy przekupują Rosję dla pozyskania jej
wj .jj&feS przeciw Anglji.

Nowy Jork, 24. 2. Zdaniem bankierów amery­
kańskich, niemiecki kredyt dla Rosji w sumie 100 miljo- 
nów marek złotych, obliczony jest na to, aby pozyskać 
poparcie Rosji na konferencji rozbrojeniowej w kierunku 
zmniejszenia stanu angielskiej floty.
Wilhelm w Doorn będzie prowadzi! wystawne

życie.
Waszyngton, 23 2. Dzienniki zamieszczają spra­

wozdanie „Associated Press“ z Doorn, według którego 
były cesarz niemiecki, który ma nadzieję otrzymania 
znacznego odszkodowania od rządu niemieckiego, za­
przestał odgrywać rolę ubogiego człowieka. W Doorn 
czynione są przygotowania do szeregu przyjęć, ban­
kietów i balów, które przewyższyć mają świetnością 
dawne uroczystości cesarskie.

Ruch towarzystw.
K ow em iagto . W niedzielę, dnia 28 lutego o godz. 

4.3J po południu odbędzie się Zebranie Tow. Samodzielnych 
Rzemieślników w lokalu (Pomorzanie) p Jabłońskiego, na 
które przybędzie mówca zamiejscowy. O jaknajłiczniejszy 
udział uprasza 2arząd/

Nowem i a sto* Walne zgromadzenie Stów. Chrzęść.
Naród. Naucz Szkół Powsz, w Polsce odbędzie się 1. marca 
o godz. 4-tej po południu. Obecność wszystkich członków 
konieczna. Zarząd.

N ow em iasto . Walne zgromadzenie klubu Tow. odbę­
dzie się w poniedziałek 8 marca rb. o godz. 8-ej wieczorem 
w lokalu p. Bony. Porządek dzienny zostanie przy, zagajeniu 
zebrania podany do wiadomości. Wachowska, przewodu.

Nowo G rod ziczno . W niedzielę, dnia 28 lutego br 
o godz. 11.30 odbędzie się zebranie kółka rolniczego na sap 
p, Stieassa. Przybędzie mówca pozamiejscowy. O liczny
udział uprasza Zarząd.

L ubaw a. Zebranie Kółka Rolniczego odbędzie się w 
Lubawie, dnia 28. bnu O liczny udział prosi Zarząd.



U b r a n i e
czarne (surdutowe) m»ło uży­

wane taiio na sprzedaż. 
P iotr Pajerow ski,

mistrz krawiecki, Nowemiasto.
Gdzie wystawa?Z O S T A T N IE J  CHWILI

Dowiadujemy się, iż zakład fotograficzny

, ROGOCO4’ w Warszawie Zielna 3
K on su m u  U r z ę d n ic z e g o

Spółdzielni zapisanej z ograniczoną poręką w Lubawie  
odbędzie się

w sobotę, dnia 27-go m arca br. o godz. 5-tej po pot» 
w auli szko ły  pow szechnej w Lubawie z następującym 

porządkiem obrad:
1. Zagajenie.
2. Sprawozdanie Rady Nadzorczej i Zarządu.
3. Przedłożenie bilansu i udzielenie pokwitowania.
4- Wybór 4 członków Rady Nadzorczej.

w celu rozpowszechnienia swego zakładu fotograficznego 
B f T  mar przeznaczy ł do rozdan ia  " M

Dziś o godz. 10-tej wieczorem zasnął 
w Boga zasilony Sakramentami św. nasz 
najdroższy ojciec, teść, dziadek i pra­
dziadek

Wojclecti M i r n u

w 87 roku życia.
W smutku pogrążona

rodzina Leskich.
Nowemiasto, dnia 23. lutego 1926 r.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, dnia 27* go bm. 
o godz. 9-tej przed południem.

10.000 portretów, Darmo!
Jestto fakt, który należy ocenić i każdy z życzących 
sobie m ieć portret retuszow any, artystyczn ie  
wykonany, zezdum iewającem  podobieństwem ,
oprawiony w eleganckie passe-portout, rozmiaru 35X45 
cm, powinien przysłać do zakładu fotograficznego 
h R O C O C O 1* W arszaw a, Zie lna 3, oddz. 108, 
skrzynka pocztowa 627 fotografję, grupę lub t. p. z po­
daniem dokładnego adresu, a otrzym a w przeciągu  
12 dni swą fo togra f ją w całości wras z portretem. 
Za passe-portout. przesyłkę i opakowanie należy nade­
s ła ć  5 złotych . Prsy grupach należy osobę, prze­

znaczoną do powiększenia, oznaczyć X,
Nie jest to żadna reklama, lecz rzeczywisty f&kt, radzimy 

więc przekonać się.

5. Wolne wnioski bez uchwał.
Sprawozdanie, bilans ors*z rachunek str*t i zysków będą 

2 tygodnie przed terminem Walnego Zebran ia  wyłożone 
u niżej podpisanego w kancelarji szkoły powszechnej w Lu­
bawie, ul. Kuppnera

RADA NADZORCZA s Murawski, prezes.

Z a m ia n o w a n y  z o s t a łe m

notarjuszem
na obwód sądu apelacyjnego w To r u n i u  

z siedzibą w L u b a w i e .

B r u n o n  S u h r e ,  adwokat,
L u b aw a  w  R ynku t e le f o n  nr>. 4 5 .

Upraszam moją Szanowną Kljenielę 
— o łaskawe zwiedzenie "i:;:;':;'

W Y S T A W Y I I  
S K Ł A D O W E J  11

którą urządzam

w niedzielę, dnia 28 . bm.
UWAGA: Nowości sezonowe!!

drogerja
N o w e m i a s t o

TELEFON NE. 62.
- poleca -

wino

K i e ł p i n y .
J a r m a r k  n a  b y d ło , k o n ie  i k r a m n y  odbędzie 
się w  w t o r e k ,  d n ia  9 . m a r c a  w  K ie łp in a c h .

G le s iń sk i sołtys.

B Ł A W A T “ B. Gęstwicki
Nowemiasto -s- Rynek Afe 17.

J A R M A R K
na bydło i konie odbędzie się

w  L u b a w ie
w środę, dnia 3. marca 1926.

Błedecynąlne dis chorych Hi
wina węgierskie,

wina francuskie; 
południowe i krajowe.

W  środę, dnia 10. marca b. r 
odbędzie się w R y b n ie

jarmark
na bydło, k o n ie  i k ra m n y .

Ś w in ia r s k i  sołtys.

K u p u j e m y  każdą ilo ść

z ie m n ia k ó w  
fabrycznych, 

g rochu  
i peluszki. 
Landwirtsehaftiiche 

Grosshaiulelspsellschaft,

Podaję do publicznej wiado­
mości, iż moja żona Aniela 
M ohn z Frankow skich opuściła 
mnie z porodu swej upartości 
i nienawiści do mnie. Zatem 
przestrzegam każdego przed 
przetrzymywaniem jei, ponie­
waż za długi mojej żony nie 
odpowiadam.

W i k t o r  I Wo h n
Wonna.

Mamy do oddania po korzystnych cenach

ś r u t y
j ę c z m ie n n e
ż y tn ie
z  m ie s z a n k i  
i z  o w s a

r ł a n i c i  przyjm ujem y k a ż d ą  i l o ś ć  zboża  
do śrutow ania.

Landw. Grosshandelsgesellschaft,
LUBAWA.

Mam na sprzedaż

jedną W A G Ę
do bydła w ażenia.

J. K a r b o w s k i, J e g ija
poczta Rybno.

Szanownej Public mości oznaj­
miam, iż przeci*6-temu i 9-temu
przykazaniu B. nic nie przekro­
czyłem, więc próżne plotki.

W i k t o r  Rf l ohn
Wonna.

Od I. kw ietnia br. poszukuje
p a s t e r z  a

do bydła z zaciągiem i fo rn a la  
z zaciągiem

M ajątek Lipow ydw ór.

Tu się »żywa Anielę Mohcs 
do uspokojenia się, bo jest nie­
prawdą, bym się miała z jej 
mężem oddać grzechowi, który 
się sprzeciwia 6-temu i 9-temut 
przekazaniu B. Dalszy ciąg to 
walka sądowa.

K a z im ie r a  P u ż a
Wonna.

Księgarnia „D rw ęcy
w  N o w em  m ie ś c ie . Okazyjnie mam na sp rz e d a ż

DOM
M ajątek Rodzone

ma większą ilość

s i a n a
aa sprzedaż dobrze zebranego.

Zgubiłem  w czwartek wiecz* 
na szosie Grabowo, RożeetaL, 

Lubawa

s i e d z e n i e
od sa m o ja zd u . O zwrot do 
p. Ign aoego Z ie liń sk ieg o

prosi
Ks. T ęg o w sk i, Lubawa.

m ieszk a ln y  z  za b u d o w a ­
niam i g o sp o d a rczen ti oraz 
4 - 9  m órg . ro li. Cena po­

dług ugody.

P o k o j s k i,
Jegija p. Rybno.

KARTKI WYBORCZE
na w ybory do Rad gm innych w y k o n u j e  s z y b k o

Drukarnia „Drwęcy“, Nowemiasto,
Rynek n r. 4 i-s To lo f. n r. 8

Wszelkie

formularze
poleca

„DRWĘCA“ Nowemiasto

Wiadomości radjofoniczne.
A larm y rad jo , u p rzed za jące  o trz ę s ie n iu  ziem i.

W uniwersytecie japońskim w Kyoto czynione są 
doświadczenia w celu przekształcania poruszeń sejsmo­
grafu, notującego trzęsienie ziemi, — w dźwięki. W 
ten sposób ludność byłaby przez dźwięki syren zawcza­
su uprzedzaną o grożącem trzęsieniu ziemi. Ma to 
szczególnie wielkie znaczenie dla tych okolic Japonji 
i Kalifornji, gdzie trzęsienia ziemi są tak częste.

W  H iszp an ji.
W początkn r. ub. wydano w Hiszpanji 100.000 

pozwoleń na posiadanie radjcaparatów.
Moda.

Radjostacja wieży Eiffla w Paryżu rozsyła perjo- 
dyczny biuletyn, poświęcony modzie.

Oryginalna sprawa sądowa.
W Japonji pociągnięto do odpowiedzialności pewną 

firmę płyt gramofonowych. Zwrócono uwagę, że firma 
ta sprzedaje po bajecznie niskich cenach, płyty z gło­
sami i produkcjami znakomitych artystów. Okazało 
się, że naipiewanie odbywało się przy pomocy radio­
odbiornika bez wiedzy artystów. Wydano rozporzą­
dzenie, żeby tego rodzaju nadużycie nie miało więcej 
miejsca.

Kurs dolara.
Warszawa, 25. 2., godz. 10 rano 

Tendencja mocniejsza.
Dolar 7.80 zł.

Giełda zbożowa w Poznanie
Notowanie oficjalne x dnia 24, 2 

Za IGO kg. w ładunkach wagonowych. Dostaw* aaura*
dla handlu hartownego

Notowanie w siotych.

G eęr

Zyt© 19 00 21.00
^szeniea 36 50--38.50
JęezmkeA br. 21.00 23.00
3ąexnńeń na paszę l9.rD 20 00
Owies 2n.50 21.bO
Mąk» t y t  TO */ą 32.00 33.00
Mąka pssenna 05 % 57.00 60 00
Osp* żytnia 14.00 15.00
Ospa patena« 16 25 17.25

Gdzie wystawa?
K a r t y  do gry

poleca
Księgarnia „Drwęcy“.

Za redakcję odpowiedzialny: W. Stawicki w Nowemmiećcie.

3. C im titó ,

Oryginały Malarzy
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Krakowskich
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jak:

F i l i p k i e w i c z a  
K o s t k i  
i R e  m  e  r> a

=  ma na składzie =

Gdzie wystawa?


